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"gę Europy. Bunt w Indyach, wojna z Chi- 


„gielskim. Nic nie jest w stanie nadwerężyć 


sfe Kanclerz skarbowy i lord John Rus- 
sel 


takich środków; jest za nadto wolną, aby 


„tyły —reforma przegrała, mocyą odrzucono; 
„było, jak gdyby nic na świecie nie było 


jest przypatrywać się Anglii w tej chwili, 


„Jakąż drogę wskazuje cesarzowi Napoleo- 


ca - 


Tm 


Dziennik wychodzi 00 dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące pe 


Przyjmują się do umieszezania w Inseratnch. 
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kwartalnie . . . - - - b | Ki” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kt. 


miał powiedzieć : „Robilem co mogłem dla ludu, lod 
nie ma mi niç do zarzucenia, chyba zawarcie traktatu 
paryzkiego....* 

Wielki panował alarm o Indye między Anglikami 
bawiącemi w Paryżu. Rodziny związane interesami z tą 
kelonią wylewały lzy i widziały jeż utratę ke lonii 
Alarm się trochę uciszył. Anglia posyła do Iadyi 14 000 
wojska i odkłada wyprawę do Chin. Zdaję się, że chcia- 
łby zdać wyprawę na Francyą. Na jakich warunkach? 
trudno powiedzieć. Rząd francuzki rozkazał trzymać 
w pogotowiu 14 okrętów parowo-żaglowych znajdują- 
cych się w portach. Stosunki między Francyą a Anglą 
gą nie tylko dobre, lecz ścisłe. Francya dała Angli do- 
wód dobréj wiary w sprawie perskićj, a teraz da za- 
pewne w sprawie Indyjsko-chińskićj. Upadają do reszty 
złudzenia tych, którzy przewidywali przymierze francu- 
sko-rosyjskie. Przymierze zachodnie utrzymuje się. Con- 
stitutśonnel winszuje niemal Anglii, że wzięła wyspę 
Perim, tylko Francya korzystejąc £ okolicznoś i, stara 
się sprowadzić Anglią na drogę polityki kontynentalnćj. 
Cesarstwo wyjadą do Osborna w końcu lipca czy na 
początku sierpnia i zabawią w nim tydzień. Książe Na- 
poleon ma wyjechać przed Cesarstwem i ma się widzieć 


podróżach, a podróży wszystkich wylicząć 
prawie ‘niepodobna. Kto wie jak dalece od 
tego właśnie ogólnego poruszenia panujących, 
książąt krwi, ministrów, ludzi stanu, sytua- 


Kraków 6 lipca. 


Anglia przed wszystkiemi innemi mocar- 
stwami zwraca na siebie w tćj chwili uwa- 


nami, zajęcie wyspy Perim, wykonanie umowy 
zawartćj z Persyą, stanowisko wątpliwe w 
Księstwach Naddunajskich , spór o raty fikacyę 
traktatu Clarendon-Dallas ze Stanami Zjedno- 
ćzonemi — oto sprawy, których równocześne 
prowadzenie, w różnych częściach świata, 
a nawet na dwóch półkólach ziemskich, do- 
starcza niezbity dowód potęgi królestwa W. 
Brytanii i siły charakteru w narodzić an- 


Z dawniejszego zaś porządku dziennego 
dyplomacyi pozostałe dwie kwestye, duńsko- 


energii John Balla. Tysiące ochotników pły- 
nie do Indyi, jakby na polowanie. Straszni 
ci koloniści, strzelać będą do Indyan, jak 
strzelali dotąd do lwów i tygrysów bengal- 
skich. Chodzą wieści, że lord Palmerston 
żądał od p. Persignego posła francuskiego 
w Londynie, posiłków na wojnę chińską, ale 
uwierzyć [temu nie łatwo. W obec owych 
-dwustu milionów azyatyków , to jest Indyan 
i Chińczyków, p. Murray poseł angielski, 
który po zawartym pokoja z szachem ma 
wrócić do Teheranu, żąda, jak piszą, aby 
wejściu jego towarzyszył do stolicy Persów 
cały pułk liniowy angielski. Incredibile dictu, 
to też Szach na to przyzwolić nie chce. Du- 
MA narodowa ani na jeden krok nie zwalnia. 
W chwili tak ważnćj, jeżeli nie krytycznćj, 
dlą polityki zewnętrznćj, występuje w parla- 
mencie mocya na polu reformy, występuje 
jakby w najswobodniejszych czasach. Pan 

erkeley żąda , aby gabinet oświadczył, cży 
w owym billa reformy obiecanym przez lor- 
da Palmerstona na przyszłą sesyą mieścić 
się będzie tajemne głosowanie, a odebrawszy 
przeczącą odpowiedź, przedstawia swą mo- 


przybył do Paryża sam a nazejutrz udał się do Plom- 


b dres. Hrabina wczoraj przybyła. Ciągle mówią, że hr. 


Si orespondencya Czasu. 


Z nad brzegów Uszwicy 3 lipca. 

We wtorek dnia 30 czerwca koło godziny Ścićj po- 
południu, z wschodnio-południo« éj strony, czarne chmu- 
ry ukazały się nad górami, które nas od Tarnowa 
dzielą, W dosyć długich przerwach dał się słyszeć 
grzmot przeciągły bez zwykłych błyskawic, nikt nie 
sądził, aby nzm to zegrażać miało, gdyż właśnie ze 
strony przeciwnój od zachedu wietr silny pociągnął. 
Lecz cd strony Tetrów, nagle zciemnił się widnokrąg, 
grzmot częścićj huczał, błyskawice rozdzierały obłoki, 
a © gódzinie Gtćj wiatr zupełnie ustał, i ze stron prze- 
ciwnych abliżały się szybko jak dwa wcjska nieprzy- 
jacielskie, obydwie chmury ku sobie, zalewając po 
drodze okolice deszczem i zostawiając ślady zniszcze- 
nia, Plec téj okropnój nadpowietrznój walki, wypadł 
nad miastem Brzeskiem i jego okolicą , huk okropny 
i szum nadzwyczajny połączony z szalonym wichrem 
poprzedzał to straszliwe starcie. Gęsty, wielkości w ło- 
skiego orzecha grad wysypał się z obydwóch chmur 
naraz, i w okamgnieniu wyleciały wszystkie szyby 
z okien od strony południowćj. Gdzie tylko był stary 
chociaż dobry dach, został jak przetak zdziurawiony. 
Ogrody zniszczone zupełnie, i nietylko owoc etrącony. 
ale całe konary zgruchotane. Na pestwiskach miejskich 
mróstwo pozabijanych gęsi. Uragan zatrzymawszy się 
chwilę nad miastem i gruntami jego, zrównał wszystko 
z ziemią, gdzie najpiękniejsze były zboża, i zwrócił się 
na południe ku Wiśle, niszcząc prawem skrzydłem po 
drodze częściowo grunta włościańskie, a. całkowicie 
dworskie w gminie Brzezowćj własności br. Wita Że- 
leńskiego, środek zaś jego okrążywszy gminę Słotwinę, 
takową do szczętu zniszczył. Ogród bardzo piękny na- 
kształt parku i różne upiększenia, które hr. Wit Zeleń- 
ski koło stacyi kolei żelaznój z wielkim pozakładał 
kosztem, ucierpiał bard 0 wiele. Z równą gwaltowno- 
ścią pędząc ku północy na wies Mokrzyska hr; Mau- 
rycego Potockiego, t'acąc nieco- na sila po bokach, po- 
niszczył domy i grunta dworskie, dzierżawione przez 
włościan tamtejszych i przez dzierżawcę Jędrzeja Strow- 
skiego (ten ostatni wszystko stracił), i przeszedłszy 
na grunta właściwie chłopskie, mnićj tamże szkody po- 


Dnia 5go t. m. jest spodziewaną w Strasburgu w. 
księżna Helena wrącają”a z Nizsy i udająca się do Ce- 
sarzowóćj rosyjskićj matki. . dzię z księciem Jussupów, 


trznych do pref:ktury dzpart*mentu du Nord. Pizyczy- 


stępowania , ris ma także zemin- ustąp'ś. Czy PY: et yi kie nii 
i foa przeniesienia poc stosun ywa= 


kzcya króla duńskiego, o którćj znów krążą pogłos 
utoruje croga do zgody ? „Trudno tu czynić jakiekolwiek 
domysły. 

Inna pogłoska, którą temi d'iami powtarzano, była- 
by ważniejszą we wzlędzie załatwieri» sprawy. Glo- 
srono, że Francya, Rosya i Szwecya zawarły z sobą 
korlicyą mejącą ną celu zakończenie sporu w interesie 
jedności i całości monarchii duńskiej, i że objaw i:niem 
takiego projektu miały nadzieję wciągnąć do koalicyi i 
Anglią. O istnieniu takowej koalicyi me masz jtdnakże 
dctąd żadnego faktum, na któremby prawdopodobień- 
stwo jój oprzeć można. Na materyale do czynienia do- 
mysłów nie zbywa. Polityka wszystkich tych państw 


występują przeciw. Anglia ma za nadto 
wolności, aby potrzebowała uciekać się do 


głosowanie ulegało parciu rządowemu; ma 
self government, władza przeto centralna 
Me ma wpływu na wyborców. Wyborca wi- 
Men jest krajowi odpowiedzialność, jak de- 
Putowany wyborcom—i jeden i drugi głośno 
wotować powinien. Anglia jest wolną, prze- 
to jawność jest obowiązkiem każdego An- 
glika. Raz jeszcze te rozumowania zwycię- 


s 1 lipca. 

B. Uwaga publiczna zwraca się z niemałóm zejąciem 
ku ladyom wschodnim. Nienależy bezwątpienia nndz- 
wać powstaniu Sipajów znaczenia większego aniżeli ma 
rzeczywiście. Ogłoszenie ostatniego potomka cesżrzów 
mongolskich panem Indyi będzie zapewne epizodem wię- 
cój komicznym niż zatrważającym. Panowanie angielsti6 
niezostanie podkopane; władza ostatecznie zwycięży, ale 
kosztem jakich ofiar, i co dalój pocznie? Tego przawi- 
dzieć niepodobna. 

Wiadomo, że armia angielska w Iadysch utrzymywee 
na kosstem kompanii wschodnio - indyjskiej stłada s'ę 
| € $ częścią z pułków angielskich, zm l, pułków , w któ- 
czynił, aż nareszcie ustępując na błonia, łagodnym i Aj żolnie R ró MoeT atów tbun ka angiokity. 
lekkim deszczem takowe Zro$l» y nierze_ niektórych tych pul owali się. Po- 

We środę dnia 1go lipca nojpiętniejsza od rana była wód 40 bantu Był bardz” lichy. Iqdyanie z przesądu 
pogoda, lecz wieczorem znowu © tój samćj godzinie religijnego czują wstręt do wołu. Dotknięcie się mięsa 
p wielkiego zachodu przyszła. e ora ene pa gd jakiejkolwiek substancji yitir ie e pociąga a 
ic , Sypata im r sobą te same Nas , jakim i trędowac 
papa pergen dąbrowskie p. Homolacza, bra- w ar testamencie. Wszelkie bódraść ofiżerów an- 
tueickie rządowe i cerekiewskie. Gdzieniegdzie padał gielskieh dążące do przekonania żołnierzy, że do spo- 
grad nadzwyczajnćj wielkości, jęden odłam lodu spadł rz dzenia ładunków karabinowych nieużywano łoju wo- 
tak wielki jak największa bryła, 8,00 zadziwiające, że lowego ale misla krowiego, byty nadaremne. W od- 
w miejscu, gdzie tylko deszcz padal. Chłopy rozbiwszy dziale z 90 ludzi złożonym pięciu tylko na mustrze od- 

ważyło sę odgryść ładunek. Resztę sąd wojenny Osą- 
dzil i na więrienie skazał. Władza popełniła wielki 
bląd nieostrożności. Zaufała zbytnie siłom swoim, Po- 
wierzyła straż kolegom uwięzionych. Naturalna rzecz, 
że powstanie zostało ułatwione. 7śmes twierdzi, że 
ruch powstańczy ograniczy się na mieście Delhi dokąd 
sią obecnie skoncentrował. Pułki artyleryi ze wstydem 
przystały dó niego warująo życie oficerom swoim. Nie- 
które pułki, do których „dowódzcy przemawiali zostały 
wiernemi. Gdzie tylko powstańcy wzięli góre tam nieprze- 
puścili Anglikom bez względu na płeć i wiek. Rzeż była c- 
kropna. Spodziewzć Się wypada jeszcze okropniejszego 
odwetu. Ale po zwycięstwie położenie rządu angielskie- 
go będzie trudniejsże niż przed walką. Anglia podbi'a 
ladye więcej dobrą pol tyką niż erężem. Rządziła niemi 


dość pewną, że król prusti, skonczywszy kuracyą 
w Marienbadzie, odwiedzi cesarza austryackiego w Wie- 
dniu. Dodaje polityka domysłowa, że w obsenych sto- 
sunkach Europy monarchowie niemieccy czują potrzebę 


& co więcćj rozprawiano nad nią, tak jak 
dyby ani Indyan, ani Chin i Persów nie 


tylko Anglia i parlament. 
Ciekawem zaprawdę i uczącem zjawiskiem 


ale jednakowoż nie reasumuje ona ca- 
łój sytuacyi, Zajęcie nawet jakie wzbudza 
jćj położenie podzielają Włochy, gdzie na 
kilku. miejscach według ostatnich wiadomości 
odezwały się znów burzliwe żywioły. Ale 
to co dotąd ukazuje się na widowni, bądż 
w Genui bądź w Liworno, bądź w neapo- 
litańskim Sapri i na wyspie Ponza, to wszy- 
stko są demagogiczne maryonetki, jeżeli się 
niemylimy, które skaczą znanym, okrzycza- 
nym sposobem. Lecz gdzie druty, kto je 
trzyma i kto nimi porusza? W tem cała 
kwestyą, bo w tem dopiero prawdziwe tych 
ruchów znaczenie, Jeżeli są ważnemi, do 
czegoż doprowadzić mogą ? Ówóż, jeżeli po- 
wiedzieć wolno, torują drogę do kongresów. 


rociami przywozą. Posłowie rosyjski i francuski także 
w tych dniach Berlin opuszczają, pierwszy jedzie do 
wód, drugi do Paryża. Sekretarz poselstwa francuskie- 
go, hr. Despinoy, znajdując się na wyścigach myśliw= 
skich pod Frankfurtem nad Odrą, spadł z konia, 0!» 
mejąc nikogo przy sobie; koñ uszedł, a jeździec» zna- 
leziony dopiero po trzech godzinach szukania prawie 
bez życia, do dziś mało zostawia nadziei ratunku. te- 
legrafowano do matki mieszkającej w Paryżu, która na- 


We Czwartek dnia 2go lipca już od rana deszcz 
mały zaczął padać, koło godziny 16 tak zaś gwałto- 
wnie przez godzin trzy lał, jak najstarsi nawet niepa- 
migtają ludzie. Wpólgodsioy gk zyc) z 
Ą . . flane wodą osobliwie te, któryc ł uszko- 
nowi zajac w Paryżu spisek, jeżeli dzone. Do nadzwyczejnćj wysokości wezbrały wody 
prawda? Ukryci przewódzcy tych ruchów, |rzeki Uszwicy, gdzie tylko na pochyłości były zasa- 
pamiętaćby powinni, jeżeli już nic innego prócz | dzone ziemniaki a nie dawno okopóne, z wodą spły- 
siebie samych nie mają na względzie, na miy ziemia w wież Pc A. się. par 
kongresy w Akwisgranie, w Karlsbadzie i otwinie przepełaił grobie ! 1%: niem ich za- 
J Me, rlsbadzie i| gy, i ETE 
inne. Pora do kongresów jak najsposobniej- groził, lecz usilaćj i niezmordo pracy urzędników 


x K p. Żeleńskiego powiodło się uratować groble, znosząc wśród 
sza. O zjazdach i tak mowa być musi przy julewy wikis kamienie a pomiędzy ta "sypiąo nawoz. 


paryż | lipca. 
Jeszcze się prowadzi polemika 0 wybory. Legitymi- 
ści i fuzyoniści tryumfują i miotają obelgi na Dabaty 
za to, że się przyłożyły „do wyborów. Zapewniają, że 
jenereł Cavaignac ma pewność zwycięztwa, że klasa 
robocza będzie za: nim głosowzć. Opozycyjne usposo- | pośrednio przez kompanią handlową. agnela olbrsy- 
bienie klasy roboczój ma zastanawiać Cesarza, Cesarz | mie korzyści tskże ubocznemi drogami, Clem i odbytóm 
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bek do poładniowych prowincyj lub do Królestwa 
Polskiego, najmując się to prywatnym to rządowi 
do kopania kanałów, stawów, bicia dróg, do żniwa | 
itd, muszą właścicielowi którego są poddanymi, mio- f 
szkającemu 0 mil sto i więcój gdzieś w gubernii 
twerskićj, nowogrodzkićj lub kostromskićj , dawać ; 
naznaczoną mu przez tego miesięczną lub roczną 
opłatę. Sta rzemieślników lub kupców których przod- 
kowie osiadłszy w Moskwie lub Petersburgu, już od 
kilkudziesięciu lat zajmują się rzemiosłem lub han- 
dlem i znaczne mają majątki, gdy jednak nie wyku- 
pili się z poddaństwa czyli niewoli i stoją jeszcze 
zapisani w księgach poddańczych u jakiegoś właści- 
ciela ziemskiego, muszą mu płacić rocznie znaczne ' 
sumy, postanowione przez niego stósownie do tego 
ile zarabiają lub zyskują. Opłaty te tytułem pod- 
daństwa uiszczane , są częste, jak wspomnieliśmy, ** 
bardzo wielkie. Znany jest w Petersburgu rzeźbiarz 
słynny z wyrobów z kości słoniowćj, zmuszony ©- 
płacać panu u którego w księgach poddańczych jest 
zapisany, 5,000 rs. rocznie a teraz nawet podwyż- 
szono mu opłatę; niektórzy bogaci kupcy muszą pła- 
cić rocznie daleko wyższe sumy do kilkunastu ty- 
sięcy rs. dochodzące tytułem opłaty poddańczćj; a 
opłaty takie stanowią ogromne dochody wielu szla- 
chty rosyjskićj nie mającój prawie żadnój własności. 
Wykupić się z poddaństwa jest często bardzo tru- 
dno bogatemu kupcowi lub rzomieślnikowi; gdyż 
właściciel żąda sta tysięcy rs. a nawet milionów. 
Książęta Szeremetiew, Demidow i inni mają podda- 
nych mających milionowe majątki. Często służący 
będący w służbie żądają podwyższenia zasługi od 
swoich panów z powodu, że właściciele u których 
są w poddaństo zapisani,i dowiedziawszy się iż ich 
poddani mają dobrą służbę, żądają od nich opłaty 
wyższój tytułem poddaństwa. Inny jednak jest sto- 
sunek poddaństwa między włościaninem a rządem 
w dobrach koronnych, a nawet jest w Rosyi zna- 
czna liczba włościan wolnych posiadających grunt 
na własność lub dziarżawiący takowy. . 

Każdy, mnismamy, spostrzeże ogromną różnicę mię- j 
dzy pańszczyzna, czyli czynszem z gruntu opłacanym f 
robocizną, a wyżćj opisanem poddaństwem istnieją- 
com w Rosyi, a poddaństwo nawet takiój natury nie 
istniało nigdy w Polsce. W Polsce była i jest p=- 
winność i opłata z gruntu, cięższa lub lżejsza; w Ro- 
syi powinność lub opłata od osoby. Pańszczyzna 
w Pelsce jest, jak wspomnieliśmy ciężkim może czyn- 
szem opłacanym umówioną ilością pracy, jest stosun- 
kiem dzierżawnym niekorzystnym «la postępu rolni- 
etwa i rozwinięcia się dobrego bytu włościan, i pod 
wielu innymi względami politycznymi lub społecznymi; 
w Rosyi poddaństwo jest niewolą osobistą. Tymcza- 
sem dzienniki niemieckie tak pańszczyznę jak pod- 
daństwo biorą za jedno i mówią, iż w Polsce i Ro- 
syi rząd zajmuje się zniesieniem poddaństwa (Leib- 
6igenschaft). 

Z doniesienia jednak tego jest to prawdziwem, iż ` 
w obu tych kcaiąch pracują nad: ufożeniem "projsktu 
zmiany stosunków społocznych włościańskich, to jest 
nad zniesieniem pańszczyzny w Polsce a poddaństwa 
w Rosyi. Prace jednak pod tym względem w Polsce 
postąpiły daleko więcój. Właściciele ziemscy w Kró- 
lostwie Polskiem, nie byli i nie są bynajmnićj prze- 
ciwni zniesieniu pańszczyzny; owszem wielu z po- 
między nich podawali i ogłaszali już od lat kilku- 
nastu rozmaite pod tym względem projekta. Idzie 
tylko 0 obmyślenie najlepszego sposobu zniesienia 
pańszczyzny i najlepszego stosunku społecznego który- 
by dzisiejszy znoszony zastąpił, a przejście i zmiana nie 
wywarła szkodliwego wpływu którykolwiek z obu sta- 
nów lub na powszechne dobro kraju i nie zniszczyła 
w części największego źródła bogactw krajowych — 
pracy. Nad tą zmianą społeczną pracuje od lat kil- 
km wyznaczony przez rząd komitet; prócz tego wła- 
dze zasięgały rady obywateli, a nakoniec wielu wła- 
ścicieli ogłaszało drukiem swoje myśli i projekta 
przeprowadzenia tój zmiany. 

Rozliczne pod tym względem plany podporządko- 
wać można pod dwa główne projekta: oczynszowa- 
nia lub uwłaszczenia włościan. O obydwóch tych 
projektach mówiliśmy już kilka razy i nieraz jesz- 
cze do tego przedmiotu wrócimy. Dzisiaj powiemy 
tylko pobieżnie, że w mniemaniu naszem jedynie 
uwłaszczenie włościan, w sposób powolny, nienara- 
szająsy głównój zasady ekonomii politycznćj i mo- 
ralności, aby każdy jedynie tylko pracą własną przy- 
chodził do nabycia własności, — jast korzystną tak 
dla włościan jak dla właścicieli, a stanowczą zmia- 
ną obscnego stosunku spółecznego, zmianą usuwa- 
jącą również stanowczo i na zawsze szkodliwe pod 
względem politycznym i socyalnym skutki obecnego © 
stanu rzeczy. Lecz komitet wyznaczony do wypra- 
cowania projektu zniesienia, pańszczyzny, oświad- 
czył Się za oczynszowaniem i stosowny plan ze 
wszystkiemi szczegółami wypracował, Jakkolwiek 
projekt ten może być bardzo dobry i praktyczny, 
jednak nie zrządzi 0n zmiany stanowczój i może 
być tylko uważany Za projekt przechodni i tymcza- 
sowy, możębnym Zaś gwałtownym przemianom spó- 
łacznym bynajmnićj nie „stawia tamy, i nie niszczy 
rozdziała w Spółóczneści, 

Ale nie tylko w samém Królestwie Polskiem ob- 
radują i procują nad zmianą stosunków włoścień- 
skich i zniesieniem pańszczyzny. Zatrudniają się tem 
również na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie. Rząg 
na podanie obywateli dozwold, ażeby szlachta ze- 
brała się pod naczalniotwem swych marszałków gi- 
bernialnych i powiatowych, obradowała nad tym 
przedmiotem i przedstawiła swoje projekta rządowi. 
Obrady takie odbyły się w Wilnie w miesiącu ma- 
ju, a w Kownia w czerwcu; również zjachali się i 
obradowali marszałkowie i deputowani szlacheccy 
w Kijowie, . w Kamisńcu podolskim, a podobno i 
w Żytomierzu. W guberaii wileńskićj rzucono, jak 


na więzienie. Dnia 9 maja, w obec całego wojska, Zuaj- biskupem dyecezalnym, który wysoką tę konsekra- 
dującego się w Mirut, na jednym z publicznych placów, 
85 skazanych okuto w łańcuchy i poprowadzono do 
ostrogu. Nazajutrz 10go maja ku wieczorowi, sipaho- 
wie tłumnie i zbrojno przyszli do drzwi więzienia i 
z pomocą miejskiego ludu wymordowali. straż, połamali 
rygle i uwolnili przeszło 1000 więźniów, sipahów i in- 
nia go energiczną centralizacyą. Czy Anglia drażniąc u-|nych, poprzednio tam zamkniętych.  Oswobodziciele i 
czucia narodowe, porywając się na najdelikatniejsze, bo] uwolnieni krzyczeli: „Smierć chrześcianom !* szli od 
I| domu do domu, a gdzie tylko znaleźli Anglików, wycinali 
w pień, nawet kobiety i dzieci europejskie, paląc i ra- 
bując ich mieszkania. Nie wiadomo jeszcze liczby nie- 
szczęśliwych ofiar. Mówią, że padli wszyscy Anglicy 
z żonami i potomstwem mieszkający w Mirut, oprócz 
żołnierzy i oficerów 6go pułku konnicy i 60go pułku 
karabinierów. Dwa ts pułki, składające się jedynie z eu- 
ropejczyków, przybiegły w pomoc za późno ala skute- 
cznie. Po dlugiéj i krwawój walce na ulicach, sipahowie 
nie wytrzymali porządniejszego ataku, owszem za po- 
wtórnym wystrzałem Anglików opuścili miasto i z Mi- 
rut uciekli do Delhi, zostawując to pierwsze miasto zwy- 
cięscom. Tak się skończyła rzeź mirutska. 

Zbiegowie przybywszy 16gə maja do Delhi, potrafili 
przeciągnąć do siebie stojące tam garnizonem trzy pułki 
sipahów delhijskich. Nie darowano życia bez względu 
na wiek i płeć żadnemu europejczykowi w Delhi, Ob- 
woławszy królem swoim jednego x synów ex -cesarza 
mongolskiego, dotąd panują w Delhi, głównem bo naj- 
zbrojniejszem siedlisku indyjskiego rokoszu. Spalili bank 
i resztą zakładów europejskich, powiększają swoje siły 
zbrojne, których jądrem są: listy i 20sty pułki pie- 
choty zbuntowanych sipahów i 3 pułk lekkićj konnicy, 
a-także wszyscy sipahowie delhijscy. Stolica Delhi li- 
czy przeszło 160,000 mieszk*ńców i zbrojnem położe- 
niem swojem przecina komunikacye Indyi południowćj 
z północną. 

W jednym s ostatnich listów moich była mowa 0 ro- 
koszu sipahów Indyi południowych, dotąd już w części 
uśmierzonym. W Kalzucie, w Madras, w Bombaj i w 0- 
gólności w miastach i zakładach bliższych morza, nie- 
równie lepiój ustalony wpływ angielski i europejczy- 
ków dla tego zamachy powstańców łstwićj uskramiają 
się. Główna trwoga grozi ze strony posiadłości półno- 
cnych, od Pendżzbu i Afganistanu. Tam jeszcze przed 
siedmiu laty, Pendżab nie należał do Anglii, miał swoje 
prawa i swoje wojsko, uorganizowane niegdyś na wzór 
francuskiego przez p. S. Attar Wentura i innych ofice- 
rów europejskich w Lahorze na dworze Rendźit Singa 
króla Sichow. Po śmierci tego nadzwyczajnego władzcy 
żaden z następców nie odziedziczył geniuszu jego, An- , zy i 
glicy zajęli i przyłączyli do reszty Indyi cały Pendżab, | dawniój- Wielkie masy przynajmniej oana SIĘ 
bez wielkiego oporu ze strony Sichów ziechętonych do- doświadczeniem, kto jest nataralnym obrońcą i pra- 
mowym nieładem : rozerwanych na różne stronnictwa. | wdziwym wskrzesicielem ogólnego dobra, a kto jego 
Ala dziś owe niechęci i stronnictwa miejscowe JU% się | nieprzyjacielem*. 


Królestwo Polskie. 


swoich towarów zostawiła ludności podbitej nietknietą 
prawie legislacyą, gzanowała jój nawyknienia odwieczne, 


sne. rzucają światło na stósunki polityczne najru- 
chliwszych zresztą w Europie, krajów. Pótwierdzeją 


reform. Już wszystkie dzienniki angielskie rozprawiają 0 one ne nowo, że niepoprawni nieprzyjaciela wszel- 


otrzymane i takie następstwa pociągające nie będzie 
kosztowniejsze od porażki? Czas to pokaże. Żaden je- 


mi. Co chwila kursa papierów się zniżają. Giełdziści 
czują, że w najkorzystniejszym rezultacie zawsze to pobiedz, lub przynajmnićj zbrodnicze tego rodzeju 


zamachy w zarodzie utłamić, dopełniają świętego 


nych. Liworno, Genua i Ponza są dowodem, że nie- 
przyjaciele pomyślności i spokoju narodów ciągłego 
jeszcze potrzebują nadzóru. W obec smulnego tego 


fortyfikował znaczniejsze punkta a mianowicie fortecę 


w niewyleczonem pozostają zaślepieniu, nietajnem 
jest jednak zdrowemu rozsądkowi mas, że szczęŚci8 
i pomyślność ludów rozwijać się tylko może pod 


wsi Teh:nden. Dywizye Reinault i Jusuf zdobyły w tym- 
ie samym czasie dwie wsie Ali-Larba i Sieli - Lassen. 
O tych korzyściach telegraf nam donosi. Bo dzięki 


ktryczny tak, że wojujący W krainie, do którój przy- 
stęp na pieszo był uważany za prawie niepodobny, 
może co minuta dawać o sobie wiedzieć do Algieru a 
następnie i do Paryża. Największą jednak pomoc znaj- 
dą Francuzi w niezgodzie krajowców!!! Journal des 
Debats poświęca obszerny Premier Paris „dzisiejszy 
ciekawemu wypadkowi wojny kabylskićj. 

Pokolenie Beni Raten osiedlone jest na pogranicznych 
górach Rabylii i zajmuje pozycyą, która uważana była 
za niedostępną. Francuzi ją zdobyli i zmusili tak to 
pokolenie jako i kilka następnych do uległości. | 

Strażnicy  Kabylii Beni-Ratenie i inni za zbliżeniem 
się nieprzyjaciela wysłali byli w głąb gór żony z dzie- 
ćmi, starców i majątki tak w trzodach jako i pienię- 


dla ludów. Jeżeli potrzebną jest czujność, względnie 
nieprzyjaciół spółeczeństwa i jego głównych zasad, 
to z drugićj strony najświeższe wypadki dowodzą, 


wieść niesie, to z Sichami będzie nierównie trudnićj dać 
sobie rady niż z hindami. Sichowie nie wierzą ani 
w,Bramę ani w Allaha. Jedzą chętnie świninę, wołowi- 
nę i inna mięsiwa, a co lepsza, żyją w kraju górzy- 
stym, zdrowym i żyznym, słyną i od wieków słynęli 
męstwem, rycerską działalnością i energiją, nie mającą 
w sobie bynajmniej nieruchu i rozmiękłej opieszałośći wy- 
znawców Bramy. Wprawdzie Anglia ma tam niemało 
wojska i część ich posłała już na odsiecz do Delhi, 

Za kilka dni przybędzie znowu pocztowy okręt z in- 
dyjską pocztą. — Dowiemy się o dalszych scenach 
krwawego dramatu. — Tymczasem rodziny angielskie 
w kraju i tu w Paryżu, bardzo zatrwożone 0 los kre- 


Ciekawa bardzo będzie rzecz czy wczorajsze wrogi za- 
mienieni w sprzymierzeńców dokonają zamiarów mSci- 


wych. ; 

Podczas kiedy wojsko toczy walkę w Kabylii nowe 
wynalazki i próby przyczyniają się do ustalenia pano- 
wania francuzkiego w tym kraju, 20g0 czerwca w obec 


władz wojskowych robione doświadczenia zaprzęgania í $ (Lei 
Tymczasem te stosunki włościańskie i spółeczne są 


zupełnie odmienne w Polsce a Rosyi. V Polsce wło- 
Ścianin dzierżawiący niejako grunt od właściciela, 
oddaje mu z niego czynsz nie w pieniądzach lub 
wnych swoich nad Gangesem, Hindem i Sutledżem. Dnia |w płodach lecz robotą to jest odrabia pewną umó- 
20 bm. w Izbie lordów minister spraw indyjskich do- | wioną ilość dni, i to nazywa Się pańszczyzną; jest 
niósł, że ku pierwszćj połowie lipca przybędą do Indyi|j I je 0 cz 

wysłane już w pomoc Z Malty i z Anglii 10 do 12 ty- | za poprzednióm trzech „miesięcznóm wymówieniem, 
sięcy żołnierzy i że niebawem późnićj odpłyną tamże opuścić grunt dzierżawiony i inny od innego wła- 
nierównie znaczniejsze posiłki, licząc 40,0000 bagnetów |ściciela wziąść w dzieriawę już to za opłatą dnia- 
europejskich. Wszystko to naraża Anglig na wielkie 
straty życia i ogromne wydatki. Ale bądź co bądź, trze- 


rego trzeba zwykle używać trzech ludsi i sześć koni. 
Dromadery kłasowały i nawet galopowały. Są one w sta- 
nie robić do 60 mil francuzkich na dzień. Jeżeli w gó- 


pieniężnym, jeżeli w ten sposób z właścicielem się 
umówi, a nawet może stać się wyrobnikiem, rze- 
mieślnikiem lub osiąść w mieście. Stosunek przeto 
między dziedzicem a włościaninem jest poprostu sto- 
sunek dziarżawny; pańszczyzna opłatą z gruntu u- 


glia bez Indyi stanie się jak bankier, co zbankrtował na opi 
iszozaną w robociznie, włościanin jest wolaym czło- 


bez wpływu na politykę reszty Europy, przejdzie nA skro- cia 
mne stanowisko Holandyi albo Belgii. Dla tego użyje, musi | wiekiem, a poddaństwo zniesione zostało jeszcze 
użyć wszystkich środków i wysileń dla zapobieżenia jw przeszłym wieku za dawnych rządów polskich u- 
złemu. Już tu przed kilku dniami biegały wieści, że lordjstawą sejmu czteroletniego. 
Palmerston prosił p. Persigny, ażeby Francya dała kil-| W Rosyi zaś całćj istnieja poddaństwo (Leibein- 
kanaście tysięcy wojska swojego na wyprawą do Chin, | genschaft), nawet w miejscach gdzie niema pań- 
dla tego, że przeznaczone na nią pułki engielskia będą | szczyzny, i gdzie włościanie płacą czynsze w pie- 
wysłane do Indyi. W Londynie ani rząd, ani lud by-|niądzech lab w naturze, zwane osepami. Człowiek 
najmnićj nie wątpią 0 skuteczności miar przedsięwzię- | będący poddanym właściciela ziemskiego czyli za- 
tych i przedsiębranych. Jest to twardy do zgryzienia o-|pisanym mu w poddaństwo, jest niejako wła- 
rzech, ale ufają, że g0 ZErYŁĄ. God save the Queen. | snością dziedzica, a tenże ma prawo ciągnąć z nie- 
mum go korzysci gdziekolwiek jeg poddany znajduja się 
Wiedeń 4 lipca. Ich C. Mości Cesarz Ferdynand |i jakąkolwiek pracą się zatradnia. W Rosyi poddiny 
i Cesarzowa Marya Avna przeznaczyli na wewnę- nia moża gruntu opuszczać i ze wsi wychodzić bez 
trzne urządzenie nowo wybudowonego kościoła pozwolenia swego właściciela; musi ma odrabiać 
w Ogrodzonie (w Czechach) 200 złr. tyle dni i płacić taki czynsz jaki mu tenża nakaże; a 
— Według dotychczasowego planu podróży, przy- chociaż Cesarz Mikołaj ograniczył ilość wymagalnój 
będzie król pruski we środę 8 lipca północną kole- | od poddanego roboty ! nakazał spisać tak nazwane 
4 Żelazną z Teplic do Wiednia i dnia 10 znowu po-|inwentarze miejscowe w których ta ilość dni robo- 
wróci do Teplic. J. K. Mość stanie w hotelu pruskiego |ty była oznaczoną: kapitanom zaś sprawnikom po- 
poselstwa przy ulicy Karyntyjskiej. Królewsko-pru- | leci pilnować ażeby właściciele nie wymagali od 
ski burgrabia tajny radzca Ludwik Meyering przy- | swoich poddanych więcój dni roboty nad wyznaczo- 
był już w celu poczynienia przygotowań na przy- |ną ilość w inwentarzach ,— jednak polecenie to za 
jęcie swego króla. | panowania Cesarza ikołaja nie było ściśle prze- 
— Książe Nassauski przybyć ma we wrześniu do | strzegane, dzisiaj z2% jeszcze mniój jast wykonywa- 
Wiednia i być Obecaym rewii jazdy w obozie pod|ne, gdyż kapitanom sprawnikom wzbroniono mieszać 
Pahrendorf. AE się w stosunki między poddanym a właścicielem. 
— W. doin ŚŚ. Piotra i Pawła odbyła się we- | Nadto w Rosyi chociaż poddany uzyska pozwolenie 
dług Pester Lloyd w Granie uroczysta konsekracya | oddalenia się z gruntu lub wyjścia ze wsi, i zatra- 
przeznaczonego do dyecezyi rabskićj biskupa p. Si-| dnia się zarobkiem gdzieindzićj, stoje się rzemieśl- 
mór. Święta czynność Owa dokonana przez JE. kar- | nikiem lub kupcom, — mo tego zostaja w stosun- 
dynała ks. Prymasa uświetaioną została obecnością | ku poddańczym do gwojego właściciela i dawać musi 
rezydującego w Wiedniu nuncyusza papieskiego arcy- | mu nakazaną przez tegoż opłatę. Tys'ące wyrobni- 
biskupa Antonina Da Luca. P. Simor jest pierwszym | ków którzy przychodzą Z półnoonój Rosyi na zaro- 


Paryż 30 czerwca. 

Y. Spełniły się niestety wróżby i wnioski zapowie- 
dziane w przeszłych listach moich o dezorganizacy! woj- 
ska sipahów indobrytsńskich w Indyi. „Oficyalne donie- 
sienia, listy prywatne i urzędowy dziennik Bombaj.Ti- 
mes datowany 28go maja, przybyłe na ostatnim po- 
cztowym okręcie do Londynu, pełne 84 szczegółów o téj 
żle obiecującój klęsce. Tyle tam przestrachu i skarg i 
narzekań i rad i nieładu, że jeszcze trudno uszykować 
porządnie wszystkie wypadki, ale już widne niebezpie- 
czeństwo co grozi nielada. Rokosz dojrzewający od da- 


ksiąg, człowiek co Się ustami dctyka podobnój obrzy- 
dliwości, traci prawo obcowania Z jednowiercami swoimi 
na ziemi i nie może wejść do nieba. Ażeby położyć 
koniec takim szemraniom, pułkownik Finnis, kazał zwo- 
taé na przegląd jeden oddział 330 pulku karabinierów 
indyjskich i dać im nowe ładunki z Zaręczeniem, że pa- 
pier ładunków nie zawiera żadnój nieczystości. Sipaho- 
wie przyjęli ładunki w milczeniu. Na próbę kazał im 
oficer angielski nabić broń. Z liczby 90 sipehów, tylko 
pięciu usłuchało rozkazu i odgryzłszy ładunki, nabiło 
broń. Reszta ich 85, oświadczyła, że nie popełnią po- 
dobnój szkarady i za to sądem wojennym skazani byli 
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„nia ks. Namiestnika Królestwa, dozwolił zmajdujące- 


: wang prezydencyą. 


pany ze źródła poprzednio wzmiankowanego: 


` pchane ciekawemi w sposób zadziwiający. Pogoda sprzy- 


czapka fioletowa; p. Leopolda Heidebrand, ogier siwy, 
pełnoletni, The-Young-Hack, po Lonercost Miss Etij, 


Child z matki Chapeau d'Espagne z wagą 100 fant. 


/ktawian hr. Kińsky, ogiera gniadego D'Artagnan, i o- 


- czenia zebranćj publiczności, gdy w drugim obiegu are- 


e, 
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W. Ko. Teskeński i księżna Parmy odwiedzili Ojca ś. 
w Bolognii. Donószą 0 przybyciu hiszpańskiej eska- 
dry do Kuby. ! 

Paryż 4 lipca. Monitor donosi: Pomiędzy Fran- 
cyą i Bawaryą zawarty został układ w celu uregu- 
lowenia cbopólnych stosunków w przedmiocie kolei 
żelaznych. Dziennik Vérité dostał ostrzeżenie za ar- 
tykuł o wyborach w Lille, w którym twierdził, iż 
prefekt w skutku tamecznego wypadku wyborów po- 
winien byź usuniętym. Dekret cesarski mianuje hr. 
Morny prezesem ciała prawodawczego. 

Paryż 5 lipoa. Z Neapolu donoszą, że banda po- 
wstańców całkiem rozbitą została, straciwszy W 0- 
statnićój walce 100 poległych. Radzca stanu zamia- 
nowany Został naczelnikiem kredytu ziemskiego; 
Langlais, Bavoux, Chasserieau radzcami stanu. 

Flórencya 4 lipca W Liwornie panuje spokój. 
Każdy pilnuje swych interesów jak dawniej. 

Florencya 2 lipce, Depesza telegraficzna Mo- 
nitora toskańskiego z Liworno z 30 o godz. 114 
wieczorem donosi: Garstka podżegaczów zebrała się 
o godz. 6'/ę W trzech punktach miasta rzuciła się 
na żandarmów i poraniła ich sztyletami, inni ukazali 
się pod edwachem Z okrzykami: „Vivono i fratelli.“ 
Oficer chcący ich odeprzeć został ranny i kszał dać 
ognia. Wojsko stanęło pod bronią. Pałac królewski 
i plac broni obsadzone zostały wojskiem i lud ode- 
brał rozkaz rozejścia się. Kilku nieposłasznych roz- 
proszył dany ogień. Trzech żandarmów poległo, 3 
jest rannych, 13 burzycieli zabito. 

Liworno 2 lipca. Gubernator Bargagli wydał 
odezwy, w których wyraził nadzieję, że nowe po- 
wstanie nie wybuchnie, rząd jest dość silny, aby 
każdy zamach przytłum ć. i 

Turyn 3 lipca. Dyrektor 1 redaktor organu 
mazzinistowskiego zostali aresztowani. Spokojność 
nie została dalój naruszoną. Władze ciągle czuwają. 

Genua i lipca. Urzędowa Gazz. di Genova mó- 
wi: Zamach powstańczy całkiem został ulłumiony, 
miasto jest spokojne. Baczność władz nieusteje. A- 
resztowanych, równie jak znalezioną broń, amunicya, 
drabiny, sztylety, noże itd. oddano fiskusowi. Paro- 
wiec towarzystwa „Rubattmi Cagliari, który w dniu 
25 czerwca do Tunis przez Caliari odpłynął, ma się 
znajdować w ręku osób, które zamierzają gdzieś wy- 
lądować; okręt stacyjny „Ichnusać odpłyaął dla od- 
szukania pierwszego. 

Modena i lipce. Do mającego się jutro odbyć 
wjazdu Ojca Ś. robią j się uroczysto przygotowania. 


nam donoszą z Wilna, pytanie: czy do narad tych 
ma należeć jedynie szlachta pełniąca urzędy oby- 
watelskie wyborem jój dane, jako to marszałkowie, 
deputaci i delegowani, czy też wszystka szlachta 
mająca prawo należenia do wyborów. Pytania tego 
podobno dotąd nie rozstrzygnięto, i w pierwszych 
obradach mieli udział jedynie marszałkowie i dele- 
gowani szlacheccy. Projektów zniesienia pańszczy- 
zny przedłożono wiele, a znalazła się nawet podo- 
bno opozycya przeciwko zmianie, jak nam również 
z Wilna donoszą. O ileśmy słyszeli, najlepszy a za- 
razem nejpraktyczniejszy podano projekt na zgro- 
madzeniu marszałków podolskich, projekt zmierza- 
jący w końcu do powolnego uwłaszczenia włościan. 

— W Gazecie ządowej czytamy: „Na zasadzie 
manifestu koronacyjnego z d. 26 sierpnia r. z. do- 
zwolono powrócić z syberyi do Królestwa Polskiego 
byłym przestępcom politycznym: Janowi Skrzyne- 
ckiem, Tomaszowi Przeżdzieckiemu, Janowi Pęcz- 
kowskiemu, Ludwikowi Szade, Janowi Musiałowi- 
czowi , Ludwikowi Korczyńskiemu , Józefowi Klerne- 
rowi i Maryannie Karpińskiej, 

Taż gazeta pisze: „Cesarz w skutku przedstawie- 


licyi urodzone. Trzy tylko konie biegały: p. Aleksandra 
Jaźwińskiego ogier szpakowaty 9-letni Bagdat po Cana- 
letim, Angliku, z Bsgdatki, klaczy arabskiej, z wagą 
114 funt. kolory: kurtka niebieska, rękawy i czapka bia- 
ła p. Erazma Wolańskiego, ogier kasztanowaty 7-letni 
Birbant po Zwiku z Dzamry, 114 funtów, kolory: kurt- 
ka żółta, czapka fioletowa. Adama księcia Sapiehy, klacz 
siwa 9-letnia Palma po Auwanie z Maimbring, z wagą 
111 funtów, kolory: kurtka pąsowa rękawy i czapka 
żółta. Pan Alfred Mysłowski cofnął swego Harolda, Ko- 
nie miały obiedz całą arenę. Mimowolnie wszystkie sym- 
patye były za koniem p. Jaźwińskiega, ależ bo rzeczy- 
wiście był to koń najpiękniejszy z widzianych dotąd na 
wyścigach, więcój krwi arabskićj, śliczny szpak, Sym- 
patye tém się więcćj wzmogły, że przed rozpoczęciem 
biegu zaszły jakieś trudności formalne tyczące się szpa- 
ka, który mimo swćj piękności” zdawał się być najcięż- 
szy z pomiędzy trzech, był zupełnie nie trenowany i 
miał współzawodników w Palmie i Birbancie, koniach 
trenowanycb, która dnia poprzedniego odniosły Świetne 
zwycięstwa. Dają znak, konie puszczają się naprzód, koń 
p. Erazma Wolańskiego wysadził się naprzód, tuż za 
nim obą drugie, wszystkich oczy biegną za końmi strza- 
łą lecącemi. Do pół areny koń p. Wolańskiego utrzy- 
muje się przy pierwszeństwie, lecz Coraz bliżój go do- 
ciera koń p. Jaźwińskiego, przy obiegu ostatnich 150 
sąźni równa się z nim, wyprzedza nareszcie, zostawia 
współzawodników w tyle, i o 80 sążni przodem już do- 
biega do mety. Powstają oklaski i brawa bez końca. Już 
jest o pięć sążni od mety, gdy nagle w skutek krzyków 
i oklasków kilku tysięcy widzów spłoszony kóń skacze 
w bok, uderza sią o pal środkowój baryery, i pada rzu- 
cając dżokeja pod siebie. Konie następujące , zwolnione 
już w biegu, przebiegają metę, koń p. Erazma Wolań- 


W końcu rozdawano nagrodę klaczom trzyletnim i star- 
szym z źrebiętami, Przyprowadzono kilkadziesiąt koni, 
samych prawie kolonistów. Niekolonistów klaczy było za- 
ledwie kilka. Nagrodę wzięło dwóch kolonistów i ekono- 
mów z Magierowa. z 

— W dniu 8 czerwca robionó o godz. 56j z południa 
w cegielni Miesbacha pod Wiedniem próbę 2 dwiema 0- 
gniotrwałemi kasami pp. Wertheima i Wiesego, % których 
każda po 10 centnarów ważyła. W szczupłój murowanój 
przestrzeni umieszczono na ceglanych podstawach każdą 
z obu kas z osobna w pośrodku stosu, składającego Się 
z blisko 5 sągów 30-calowego drzewa. Jednę i drugą ka- 
sę napełniono w obec zarządców cegielni i innych osób 
książkami rachunkowemi, papierami, gazetami drewnia- 
nemi szkatułkami it. d. Wewnątrz każdej kasy ustawiono 
prócz tego termometr, a zewnątrz pyrometr i kasy w obe- 
cności 16 osób zamknięto. O godz. Bój zapalono równo- 
cześnie ze wszystkich stron drzewo, ogień w mgnieniu 
oka ogarnął stos, płomień buchał bez przestanku aż do 
godz. 76j wieczór tak gwałtownie, że się z dwóch stron 
na raz zajął dach cegielni i zaledwo przy pomocy 20 lu- 
dzi pożar mógł być przygaszony. Kasy około godz. Tej 
rozżarzyły się Aż do białości, a pyrometr wskazywał 1280 
stopni Celsiusza. Stan rozżarzenia trwał aż do godz. 4ćj 
zrana. W d. 4 czerwca o godz. 3 Z południa przystąpio- 
no w obeo pp. Wertheim i Wiese i wielu widzów do o- 
tworzenia kas, które od gorąca powierzchowny swój kształt 
zmieniły i wydawały się bardzo zużyte. Z powodu napę- 
cznienia drzwi żelaznych niemożna było zrazu kas o- 
otworzyć ito dopiero po półgodzinnóm usiłowaniu nastą- 
piło. Z wielkiem podziwieniem obecnych okazało się wszy- 
stko cokolwiek znajdowało się w kasach, pozostało nie- 
tknięte prócz jedynie papierów, które tu i owdzie nabrały 
nieco blado-żółtego koloru. Termometr wskazał w chwili 
skiego jest pierwszym. W moralnóm przekonaniu wszy- doświadczenia w jednej z kas 60 w drugiej 76 stopni Re- 
stkich, koń p. Jaźwińskiego, zwyciężył i prawdziwym ! gumura i szkła termometrów pozostały całe. 
pozostał bohatyrem tego dnia. Bagdat uzyskał sławę a — Współpracownik nasz doniósł już z Warszawy o 
Birbant pieniądze. i nieszczęśliwym przypadku jakiego doznał na Wiśle pa- 
i Ostatni bieg był między włościanami na koniach kra- | rowieo „Toruń“ należący do kompanii pruskićj. Zarząd 
jowych każdego wieku, miary nie niższój jak 146j wła-|żeglugi parowój polskićj na Wiśle, prostując mylną wia- 
snego chowu lub najmnićj od roku w posiadaniu, meta] domośó podaną przez Gazetę Codzienną warszawską o 
AN dT jst: ipii, wkładka 2 złr., wycafanie 1 |tymie wypadku, która doniosła iz statek ten należał do 
ki 3 dragi 8 pó pacc j wszystkie wkład- Spółki żeglugi parowój Krolestwa Polskiego, ogłasza bliż- 
i jeden z odmiiejskich ży zie, o pięciu kolonistów | sze szczegóły tegoż wypadku według urzędowych donie- 
nął się chłopiec 12-letni na we f a samo czoło wysu-|sień: „W dniu 16 czerwca o godzinie 61/, zrana, sta- 
miast trzymania się renies pandy ierzynku lecz za- |tek parowy „Toruń“, własnością Kranna i Spółki, pod- 
"zę éi. Za ni t y, przeważył bieg| danych pruskich będący, którym holowano Wisłą z mia- 

ętrznój. Za nim poszło czterech innych. Jadącyjsta Gdańska do W 
> : : $ o Warszawy na trzech gabarach towary, 
na samym ogonie, spostrzegłszy to, już nie puszczał się | skutkiem pęknięcia kotła pod kolonią Janussew do gmi- 
za czwałującymi, lecz prosto sunął do mety. Zapóźno |ny Iłow należącą (wiedaleko Wyszogrodu), wyleciał w po- 
się pierwsi opamiętali; doścignąć go już nie mogli, zro-|wietrzó. Cała maszyna rozerwaną w drjbne cząstki i 
biwszy z powodu zboczenia przynajmnićj 40 sążni wię-|w nurtach rzeki zatopioną została; jednocześnie znajdu- 
cój. Ów chłopak 12-letni był więc dopiero trzecim. jący się na maszynie sternik Honory Dubua, poddany 

Dzień trzeci wyścigów konnych. Publiczności zgro- | francuski; Antoni Froist, maszynista; Julian Szatkowski 
madziło się dwakroć więcój niż dni poprzednich. Try-łi Adolf Ramin, palacze, jakoteż majtek Henryk Krause, 
buny były pełne. Wszyscy obiecywali sobie, iż to będą | wszyscy rodem z Prus, odłamami rozerwanego kotła pe- 
najciekawsze wyścigi. I były istotnie bardzo ciekawe, alef zabijani, a ciała ich do rzeki powpadały, 43 innych o- 
z innych względów. Nauczyły wielu cierpliwości i przy- įsób, które znajdowały się na gabarach, żadnemu szwan- 
zwyczaiły do zawiedzionych nadziei. kowi nie uległy. Mimo najtroskliwszych poszukiwań, do- 

Nagród rządowych w tym dniu nie było, tylko pry- f tąd tylko ciała sternika i maszynisty, jakoteż jedną nogę 
watne "Towarzystwa. Pierwsza była 1000 złr. m. k. — § niewiadomo od czyich zwłok oderwaną, z wody wydo- 
Konie 4ro- i Ścio-letnie każdego pochodzenia, w Galicyi| byto. Według udzielonój wiadomości od dozorującego 
ga = e, zę! Baros 1000 sążni, waga 4-letnie 105, 5-letnie| tym statkiem, właściciel tegoż przes utratę maszyny, po- 
sę ka y Raz iS ir M sd złr. |niósł stratę rs. 10,800; w zatonionych zaś rzeczach 
szy koń nagrodę i połowę wkiadok, ai pas sA ce idz lkO aS AAS! tani Ji E i aati pi 0L:200 os O . 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


wkładek. — Zapowiedziano koni trzy. Lecz stanęła je- 
dynie pana Erazma Wolańskiego klacz skarogniada 4ro- Wiedeń. Kursa telegrafi s d. 3go lipon. — Augs- 
barg 104%,.— Hamburg 76",. — Londyn złr. 10 kr. 8'⁄4. 


letnia Miss Harriet po Freewill z Berthday, z wagą 
Paryż 121'/,. — Agie ed złota 7'/,. — Motaliki 5-procentow. 
84. —  Motaliki B. 5-procent — Pożyczka narodowa 5- 


102 funtów. Panowie Antoni i Alfred Mysłowscy cofnęli 
procent 85%,,.— Obligi indem. galicyjskie. 5-procent. 807/,:— 


swe konie. 
W braku współzawodników Miss Harriet obiegała 
84 111 funtów. Kolory jeźdźca: kurtka pąsowa, rękawy krótkim galopem w 4 minut i 80 sekund arenę i wzię-; Metaliki 4'/,-proo. 73%,.—Metaliki 4-proson. 65/,„—Metaliki BA OW 
i czapka żółte. JExc. Franciszka hr. Schlick, klacz gnia- |ła nagrodę. Biegł obok nićj na hucule dżokiej anglik į 3-proo.— Losy r. 1834 335'/,.— dtto s roku 1839 142%,. — | rosyjski Michał, W. Ks. Zofia badeńska wraz z cór- 
da pełnoletnia, Debora, z wagą 111 funt. Kolory jeźdźca, |p. Wolańskiego, zapewne z obawy, aby pomimo brakuj [osy z r. 1854 4-proo. 109%, — Akoya Bankowe 1012. — | xami Maryą i Cecylią, która to ostatnia jest narze- 
Akcyo kolei żelaz. półnoonój 1915. — Akoye kredytu ruoho- |czona W. Ks. Michała, Ks, Piotr oldenburgski, Ks. 
mego 240Y,. Herman wejmarski itd. 


rtka biała w paski czerwone, czapka niebieska; p. A. |współzawodnictwa nie wyskoczyła z areny. Wielka część 
ysłowskiego, egier gniady 4-letni, Darling, po Devils- | publiczności zalegającćj błonia myślała jednak, iż to jest 
kurs między hucułem i anglikiem, i serdecznie się| Kurs krakowski =s à. 460 lipca. — Ruble srobrno naj  Sprawdziła się nasza uwaga, iż w skutku po- 
uśmiała. żąd. 100%,, płacą 100. — Banknoty sustry- | Wstania w Indyach wojska angielskie opuszczą za- 
Na bieg drugi przeszło godzinę czekać było trzeba. |aokie: za 100 złr. mk. żąd. słp. 413, płacą 410. — Praski |jęte na wybrzeżach perskich stanowiska, nie czeka- 
Przeszkody które panowie na koniach przeskakiwać mieli] kurant: za 150 słr. mk. żąd. talarów 98Y,, płacą 973/,. — |)30 zaczóm Persowie wykonają warunki traktalu i 
leżały za daleko od miejsc gdzie je ustawiać miano. Do-|] Cwancygiery żąd. 105, pł. 104%. — Imperysły ros. żąd. j ustąpią Z Heratu. Według albowiem ostatnich wia- 
piero w chwili gdy współzawodnicy wjeżdżali na arenę, | sr, 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. — Napoleon d'ory 20-frank. domości z Persyi, pułki angielskie opuściły 16 ma- 
dwóch chłopaczków, gdzieś przydybano, ktrórzy dźwigać) żąd. str. 8 kr. 10, pł. słr. S kr. 5 mk. — Dukaty waśne jja zdobyte miasto Mohamerah i odpłynęły do Iu- 
je mieli na miejsca pzeznaczone, Aż później pozbierano | holend. żąd. zr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Dakaty, dyj, a dowódzca wójsk angielskich w Persyi dzia- 
więcćj ludzi. Gdyby nie koń powozowy, wyprzęźony, wsko-| nastr. żąd. złr. 4 kr. 50, pł. złe, 4 kr. 45 mk. — Listy za- ; łojących jenerał Outram udał się do Bagdadu dia 
czył na arenę i wyprawiał hece z jeźdźcami co go chwy-fstawne polskie £ kuponami bież. ż. 97, pł. 964. — Listy | porozumienia się Z bawiącym tam posłem angiel- 
tać chcieli czas ten wydałby się jeszcze dłuższy, Zdawa-! zast. galio. z kuponami żąd. 82%, , płacą 82'/,. — Obligacye skim Murrayem. Poseł ten wyjechał już podobno 
ło się iż bieg ten Hurdle Race będzie najciekawszym, | indm. s kupon. ż. 81Y,, pł; 81, — Nowa pożyczka naro- Z Bagdadu, lecz Z powodu niewypełnienia przez 
lecz za mało było współzawodników. Biegać mogły konie | dowa s r. 1854 k. 84*/,, płacą 84V,. Persów formalności w przyjęciu go, zatrzymał się na 
każdego pochodzenia i wieku, W Galicyi urodzone, z zarę-| Kurs lwowski z d. 26 czerw. —Dukat holenderski złr. granicy. Powstanie w Indyach może wydrzeć An- 
czeniem pod słowem honor", iż przez trenera od roku nie |4 kr. 46. — Dukat oos. złr. 4 kr. 48. — Półimporyał ross. | glikom korzyści» jakie odnieść zamierzali z kampa- 
były trenowane, meta 500 sążni, 8 bariery 8%, stopy | słe. 8 kr. 18, —  Rabel ros. str. 1 kr. 37. — Talar praski |nii perskiój i % zawartego z szachem traktatu. 
wysokie, waga własna, wkładka 50 złr. wycafunie 25 | słr. 1 kr. 32, — Polski kurant i pięciozłotówka słr. 1 kr. Wiadomości z Konstantynopola sięgają do 27go 
złr, m. k. Pierwszy koń nagrodę 500 złr. m.k. i połowę |11'/,.—Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bon kuponów , CZErWCA+ Sułtan powrócił z swćj krótkiój podróży 
złr. 82 kr. 18. — Galicyjskie obligacye indomn. bes kupon. na wybrzeża morza Marmora, którą wraz z Reszy- 
złr. 80 kr. 36. — 5%, Pożyczka narodowa bo kuponów słr. dem paszą 1 kilkoma ministrami odbył. Riza bej po- 
48 kr. 20. sel turecki przy dworze rosyjskim miał opuścić 
Kurs wiedeński z 3go lipca. — Motaliki 63%,.— No” (Stambuł 30 z. m. i już miał pożegnalne posłucha- 
wa pożyczka 65'/,,—Akcye Banku wied. 1011,— Akoye ko- nie u cesarza. Jedną z czynności dyplomatycznych, 
lei żelaznój północ. 189%,. — Agio od złota 7%,» od srobra A któréj te wiadomości wspominają, jest, że Porta 
4. — Oblig. uwoln. grunt. 81. — Pożyczka ostatnia na- wysłała nadzwyczejnego posłannika, tyczącą się 
rodowa 84'/,. — Promessy galicyjskie — „zajęcia przez Anglików wyspy Perim. W nocie tój 
Kurs wrocławski: 25 ozorwoa. —Banknoty snstryto oświądcza Turcya, iż ufa w uczciwość rządu an- 
08%, à — Banka. polsk. 96%, è. — Listy zast: polakie da- | gielskiogo, że tenże uzna prams, Turcyi do tój wy- 
wne 93%, ż.; nowo 93%, ż. — Listy zast. poznańskie 98%, „spy. Ze spraw miejsowych najwięcćj zajmują się 
d., 4-proo. 92 ż. dtto 3/,-proo, 867, % — Kolej Krakowsk. | cjągle założeniem banku stambulskiego i zapewnie- 
Górno- Szląska 80%, ż. niem bezpieczeństwa ua ulicach. 


mu się w Królestwie czasowo, za zezwoleniem księ- 
cia Namiestnika, a stale zamieszkałemu w kięstwie 
Poznańskiem wychodzcy polskiemu Stefanowi Wi- 
szniewskiemu, pozostawać w Królestwie Polskiem na 
zasadach ukazu z d. '5/,, maja 1856 r.“ 

— Flotylla parowa należąca do towarzystwa że- 
glugi parowéj na Wiśle, powiększa się ciągle. W dniu 
bowiem 15 t. m. zacznie pływać po Wiśle nowy p£- 
rowiec pasażerski Nr 12 nazwany „Niemen* a spu- 
szczony w d. 20 czerwca z warsztatów tegoż towa- 
rzystwa na Solcu. 


o 


. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 6 lipca. Dowiadujemy się że Komitet lwowskich 
wyścigów rozwiązał się. Miał się już zawiązać nowy skła— 
dający sięz ks. Adama Sapiehy i pp. Ant, Mysłowskiego 
Włodzimierza hr. Baworowskiego , Erazma Wolańskiego i 
Alfreda Cieleckiego, którzy na prezesa zawezwali księcia 
Władysława Sanguszkę. O ile słyszeliśmy szanowny au- 
tor uwag zamieszczonych w Czasie miał przyjąć ofiaro- 


— Podajemy opis drugich wyścigów we Lwowie czer- 


Drugie wyścigi z dnia 26 odbyły się wobec więk- 
széj jeszcze niż pierwszego dnia publiczności. Na trybu- 
nale był ścisk prawdziwy i liczne tłumy  rozlegały 
W koło areny. Co do powozów, było ich więcój daleko 
niżeli spodziewaliśmy się by ich tyle miasto nasze posia- 
dało. Prawda że obok wytwornych powozów i smutnych 
fiakrów z końmi wcale nie wyścigowemi, były powózki 
kształtów niesłychanych z końmi niewidzianemi, A za- 


Cesarstwo rosyjscy bawili od 29 czerwca do 2go 
lipca w Darmstadzie, gdzie dla ich powitania przy- 
jechało kilkunastu książąt niemieckich. a także ksią- 
żę Waza szwedzki. Cesarz Aleksander obdarował 
niektórych książąt orderami, między innymi księciu 
Henrykowi heskiemu udzielił order Śgo Andrzeja. 
Dnia 2 t. m. rano opuścili Cesarstwo Darmsztadt, 
zostawiwszy swe dzieci W. Ks. Aleksego i W. Ks. 
Maryą w letnićj rezydencyi Ks. Aleksandra heskiego 
brata Cosarzowój. Odprowadzało ich na dworzec 
kolei żelaznój całe grono książąt, a towarzyszył im 
aż do Wildbadu książę Aleksandar heski. W prze- 
jeździe przez Heidelberg witał ich W. Ks. badeński 
przybyły tamże umyślnie. Wieczorem 2 lipca sta- 
nęli Cesarstwo wraz Z licznym orszakiem w Wild- 
badzie, gdzie wprzód dwoma dniami przybył Książę 
Pruski i książę Herman sasko-wajmarski. Dziś przeto 
w Wildbadzie znajduje się wielkie grono osób uko- 
ronowanych, lub należących do panujących rodzin 
spokrewnionych z domem rosyjskim. Znajdują się 
tam bowiem: panujący Cesarstwo rosyjscy, Casa- 
rzowa matka, następca tronu wirtembergskiego wraz 
z żoną swą W. Ks. Ołgą, Książę Pruski, W. Ks. 


jała najpiękniejsza, a zajęcie zebranćj publiczności ,-spo- 
tęgowane rozmaitemi dramatycznemi wypadkami, któremi 
się te właśnie wyścigi odznaczyły. 

Pierwszy już bieg zainteresował przytomnych niepo- 
spolicie. Pruski koń i pruski żokićj stawał do współza- 
wodnictwa z końmi mnićj więcój znajomemi, bo należą- 
Cemi do tutejszych właścicieli. Uprzedzała go sława wiel- 
kićj dzielności i mnogich zwycięstw wyścigowych. Bie- 
galo razem koni pięć: p. Erazma Wolańskiego ogier 
gniady 9-letni Belew-stown, po King-Dzon z Johnstown- 
Lass, z wagą 114 funt. Kolory jeźdźca: kurtka żółta, 


z wagą 114 funt. Kolory jeźdźca: kurtka niebieska 
W białe paski, czapka czarna. Księcia Adama Sapiehy, 
ogier gniady 5-letni Colibri, po Stark z Katylii, z wa- 


Kolory jeźdźca: kurtka i czapka amarantowa. Cofnęli od 
biegu: p. A. Mysłowski ogiera Polish-Touhstone i O- 


giera gniadego Prinz Emil. 

Z początku zaraz wyskoczył naprzód koń p. Wolań- 
skiego. Dobiegając raz pierwszy do mety przed samemi 
trybunami wyprzedził wszystkich - koń p. Wolańskiego; 
koń pruski był trzecim dopiero. Już się przeważała szala 
zwycięztwa na stronę, którój mimowolnie sprzyjały ży- 


ny zmieniłą się nagle postać rzeczy; koń JE. hr. Schlika 
przyzostał pierwszy; pruski wysunął się naprzód, i już 
pierwszym pozostał mimo że go dzielnie docierał koń p. 
Wolańskiego. W trzecim obiegu areny, koń p. Mysłow- 
skiego wskutek niezręczności dżokieja poszedł w bok i 
przyzostał; pierwszy dobiegł do męty koń pana Heide- 
brand, drugi tuż za nim p. Wolańskiego, a koń księcia 
Sapiehy, był trzecim. 81 mil ang. czyli 2968 sążni 
obiegły konie w minut 7 sekund 45, czyli na sekundę 
6178/65 sążni. W drugim biegu dwa tylko konie mia- 
ły udział: Władysława hr. Dzieduszyckiego, ogier karo- 
gniady Kometa po Canaletim i z Skarogniadćj z wagą 
90 fant. Kolory jeźdźca: kurtka żółta, czapka biała; i 
p. Antoniego Mysłowskiego ogier karogniady 38-letni Na- 
pier po Polish= Touchstone z The Blak-Sea z wagą 90 
fat. Kolory jeźdźca kurtka i czapka amarantowa. Zwy- 
cięstwo wahało się z początku; koń p. Dzieduszyckiego 
wyruszył się potem naprzód i pierwszym pozostał do 
końca, choć go dobrze docierał Napier. Konie p. My- 
słowskiego nie mają szczęścia tego roku; na parę set 


mierz Cielecki na tych samych koniach, na których 
w pierwszym dniu biegali. Z początku do pierwszej ba- 
ryery obydwa konie szły wolno. (Za pierwszą baryerą 
wysunął się naprzód pan Mysłowski, lecz po przeskocze- 
niu drugiej baryery, w pół drogi do trzeciej pękł martin- 
gal kasztankowi. Koń skoczył przez bandę; tymczasem 
pan Cielecki przebywszy bardzo zręcznie 1 lekko wszy- 
stkie trzy baryery, stanął sam jeden u mety w minutę 
jedną i 50 sekund. 3 

Na tem zakończyły się widowiska wyścigów konnych. 
Bieg bowiem trzeci Hurdle Race © nagrodę honorową 


'sążni przed metą zleciał jego dżokićj a koń skoczył Jofiarowaną przez p. Ant. Mysłowskiego i p. Erazma Wo- Z Hawanny dónoszą 8go czerwca, że flotylla Li- 
w środek areny. Bieg trwał minutę jedną i sekund 84, lańskiego ; puhar srebrny, nie nastąpił, Biegać miały : Przegląd polityczny. szpańska złożona z2 fregat i brygù; 2 statków prze- 
<zyli na sekundę przebiegały konie 6*%/,, sąłne |. konie wszelkiego wieku i rodu pod oficerami, nietrenowa- EC wozowych i 1g0 parowca, zarzuciła kotwice w por- 

Nastąpił trzeci bieg najciekawszy i najdramatyczniej- |ne, przed frontem jeżdżone, meta 1 mila ang. 8 baryery, Depesse telegrafosne. cie hawańskim. Flota ta wysłaną została do działa- 


szy, to też zajął wszystkie umysły w sposób najdraźliw- 
szy. Biegano o nagrodę towarzystwa 1000 złr. m. k. 
Meta 1000 sążni, Konie orycntalnego pochodzenia w Ga- 


3 stopy wysokie, waga własna; wkładks 25 złr. Sześć 
subsrybentów lub nie ma biegu. Otóż nie zebrało się tylu 
subskrybentów. 


Paryż 3 lipca. Radca stanu Fremy mianowany | nia przeciw Meksykowi. 
został dyrektorem zakładu kredytu ziemskiego Be- ZY, 
ranger ma się widocznie lepiej. Lekarze opuścili go. * EDO 


4 


Przyjechali od 4 do 6 lipca. 

' HOTEL POLLERA. Bar. Horoch Seweryn wë, dóbr z żo- 
ną s Morańca. Mahr Franciszek urzęd. wojsk., Meissl Mau- 
rycy urz. wojs., Spandl Karol urz, wojs., Kmoschek Juliuss 
urz. wójs., z Wiednia. Sobięszczański Wilhelm właśc. dóbr 
É familią, Mórkowski Kazimierż wł. dóbr, Radziejowski Ed- 
ward w4. dóbr; Sadowski Alèksander wł. dókć,  Zadurowióz 
Jan wł. dóbr, Onyszkiewicz Aleksandra i Fryderyka. Meci- 
szewski ALAY iożynier, Turkuliński Mikołaj ze Lwowa. | 
Neamatin Hentyk kupiec z Lipska. Neumann Oscar kupieo 
i Myśłowio. Bartósch Mórcin ©. k; Konis., Tetschik Herman 
o. k. kom. z Pragi. Niwicki Roman wł. dóbr z Wrocławiń. 
Lipowski Leon wł. dóbr, Jasiński Tomasz kepjoo z Tarnowa. 
Oraczewski Jan kupico, bar. Stempel Celina z familią z War- 
szawy. Szieszniewicz Andrzćj Ł żoną z gr: Babos Sus- 
setto z familią z Bochni.  Hoffmańn kir Aleks. wibo. 0óbr 
z Galicyi. Tomasż Ferdynand kdpiće z Bremón. Siherner Ferd 
kapieo z Granicy. Abrahamowicz Dawid wł, dóbr, Ksjetan de 
Botoz Antoniewicz wł. dóbr x Dobicy. Bock Ferdynand kqpiec 
ż Bilska. Giebołtowski Romuald ksiąd z Tóplitz. Fogy Karol 
inżyn. z Bochni, Koch Wilhelm ob. z Janowio. Hr. Miér Ty- 
tuż kapitan. z Żarnowie. Grolle. Ado!f kapitan z Rześżówa. 
Hartmayer Karol audytor z Bochni. Bar. Schrobe major, bar. 
Hamerstein pułkow. z Tarnowa, 

Wyjechali. Mogilnicki Jan ob. dó Vichy. Brodzki Heńryk 
wł dóbr do Tarnowa. Seibert Antóni Dr. prawą do OQłomuń- 
6a: Janko Karol wł. dóbr dò, Kalhikowa. Grolle Adolf kapi- 
tan do Rzeszowa. Bar. Sobrobę major, bar. Hamerstein pułk. 
do Tarnowa. Moczarski Ludwik ob. do Berlina, Wiktor Tade- 
uż wł. dóbr do Galicyi. Rudolphison Sigmar kupiec do LwWo- 
wa. Ujejski Atdrzej do Krościenka. Wandel Jan kipiec z ż0- 
ną, Giother kupiec z, żoną do Mysłowic. Horwat Daniel; A- 
niezczek Gabryel, Bohlotumann Marcin do Wiednia, Krzycz- 
kowska Adolfina, Hofer Lucya i Szczawnicy. Hr. Mitrowski 
Anatoni do Kont; Koberowióż Jakób, Popławski Will. kupiec, 
bar. Horoch Sewerya wł. dóbr 46 Drezna. Bar. Beyst właś. 
dóbr z córką dó Pragi. Zólthann August kupiec do Bilska. 
Borowski ar do y wł. dóbr do Polski. Eberhard Czarna- 


szok profesor dó Rzeszowa. Tetschik Herman do Czórnowic. 
Niwioki Romańn wł. dóbi do Kobyleń. Kóóh Wilhelm właśc. 
dóbr do Janowie. Jasiński Tómavz kupiec to Biały. Fogy 
Karol inżyn. do Oświęcima. GiekńTtowski Rofhuald ksiądz do 
Przemyśla: Bock Aa aa d kupiec do Tarnowa, Orączowski 
Jan kupieo do Wiednia. dniejowski Kdwśrd właś. dóbr do 
Wrocławia. r: > 

HOTEL REZDEŃSKI. X. Antoi Tyć próboszez i fziek. 
z Cieplic: Jah A, Peliar księgarz z Rzeszowa. Ignacy Sheit- 
y z Rzeszowa. Antoni Bielikowicz dyrek. gimn, z Rzeszowa. 

adrzój Kasprzak c. ki urz. z Kent. Kasper Iwanicki o. k. 
urz. z Kent. Michał Pieczonka oficyal. pryw. z Mgdrzechowa. 
Karólina Bónóewicz żońa doktóra = Warsżawy. Marya Kul- 
czycka obyw. z, Miochowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Henryk Roller e; k. radzca sądu kra- 
jowego z, Czerniowio. Józef bar. Oechsner o. k. konsul jehó- 
ralsy z familią ze Lwowa. Ignacy Bóbakowski radżoa koleg. 
È Warszawy. Alojzy Zwoliński ces. ros. rotmistrz; Wacław 
Matczyński ob. z Rosyi. J. Karakasch obyw. £ Jass. Rafał 
4 wzżęć ob. s familią, Franciszek hr. Wodzicki właśc. dóbr, 

ihur Łebieński wł. dóbr, Bolesław Kosowski ob. x Polski. 
Alojzy Rybicki adwokat kraj. £ Berlina. Urśzula Schmidt wł. 
dóbr, Antonina Jaruntowska ob. = Dobiecka. 

Wyjechali: Henfyk Rolldr c. k. radzca s du krajowego do 
Tóplitz. Nadezda. Hizden ob. z siostrę, Amalia Zadorecka ob, 
do Pragi. Romuald Kniaź Puzyna wł. dóbr dó Drezna. Ró- 
mań Jawórnicki wł. dóbr do Warszawy. Samuel Kossecki 
obyw. s żoną i synem, Adam Kłodziński właściciel dóbr do 
Wrocławia. Urszula Sohmidt wł. dóbr, Ahtonina Jarnutowska 
ob. do Marienbadu. J. Karąkasch ob. do Wiednia. Rafał Mi- 
kalicz obyw. z familia do Berlina. Bolesław Kosowski ob 
do Wiednia. 

HOTEL SASKI. Leopole Werner obyw. £ Polski. Tytus 
Drochojęwski dziedzić. dóbr z Galicyi. Leon Breumann 0. k. 
pórucz. s pułku strzelców poln., Józef Wojciechowski z fa- 
milią ob. z Polski. Józef Noworytko óbyw. z krakowskiego. 
Kornelia Śliwowska ob. z Warszawy. Izabela Trzekzcżkow- 
ska obym. £ córką z Łowicaś. Aleksy WołószeWski obyw. 
z Polski. Oktawian Galkowski ob. ż familia z Rosyi. Józef 
Majzel ob. z Polski. Maryan Koczkowski zĄ ziemski z żoną 


Marceli Masłowicz dzied, dóbr z Polski. Magdalena 


wio. Bolesław Goławski posiad. 


Wałecki obyw. ziemski, Julian 
g Polski. "| 


KOLEJ ŻELAZNA 


Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
j o godzinie 1268 mit. 15 
Üo Dębicy > - | e godzinie tój min. 6 pa” 
dzinie 6tój min. 30 z rana. 
Do Wielioski . { ? Eo dajnie ai 3a M; wiegactodi. 
Lea dzinió Ótój min. 10 x róbo. 
Do Wiednię . | 5 godzinie 3ój sin. 25 po poładata 
Do Wrocławia 


| Warszawy { o godzinie bój min. 30 z rana. 


q do Krakowa: 
0 godzinie Stój min. 20 s rara: 
o go 2ój min. 35 po południa. 
e godzinie 10tój min. 46 s rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieczorem. 
o godzinie 1itćj min. 25 przed południem. 
o godzinie Gój min. 15 wieczorem. 


| Warszawy e godzinie zej min. 5b po południa. 


Poci ; osobowe z Dembicy do Krakowa: 
00448 godzinie 1itój min. 15 przed południem. 
„(o godsiaie 26) po północy. 
Z Krakowa |do Dembicy: 
o godzinie 36j min. 37 po południa. 
o godzinie 1316] mia. 25 w nooy. 


6 Dębicy . 4 


g Wieliczki > { 
É Wiednia. > | 
E Wrocławia 


edchodzą - 


wydaną. 


Unser at Yy» 
Dr. Maksymilian Machalski 4dwo- | skio naokoło folwarków. Bliższe szozogóły udzieli właściciel 


kat krakojowy ma zaszcżyt zawiadomić szanównych klieńtów ; 


Kap 


iż przeniósč swo zamieszkanić do domu pod N. 376 


swoich; z 
wkowskiój naprzeci 
Sia (2: 1-3) hotelu Baskiego. 


przy ulicy 


"FR ; uprzejmie Wgo Antoniego Felsztyńskiego , 
WZYWAM iby raczył jak najspieskniój pobrał 
mnie o obecnem £Amieszkaniu: swojem, dla odebrania wiado- ) 
mości o sprawie swój w sądzie wiedeńskim wiszącćj. 


nd Nótar in Dreśden, Moritzstrasse Nr. 22. 


W księgarni Julusza Wildta wyszło właśnie i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
= "W «EC NE Gp €Ż NEM 
Roverie Morceau de Salon pour le Piańo op. 13 cena 37 kr. 
(118-1-2) 


pod le 51 na Zwierżyńcu obok szkoły 


pływania, mieszczący 5 pokoi, sta- KAD 
jenkę i wozówkę, w G nie obej- 3 SAV 
mującym mórgę gruntu, ażdegó czasu | £g Rx 


dó śprzedańia. Prócź teść roalność włościańska w Zwi 
morgów %. (617-1-3) 


Dla miłośników bydła. 


s_ młode, żdatne do rozpłodu, rasy podolskićj 8 
Buchaje w folwarku Sosnowśskim ob. brzeżańskim an 
słusznych cenach do nabycia. Bliższa wiadomość u właści- 


ciela w miejscu, lub pocztą przez Podhajce. (721-1-5) 
gościńcu położona, 30 morgów gran- 


r 
Realność Zzrż Szcz: 
u najcelniejszego w sobie zawierają- 


ca, z budynkami, częścią murowanćmi, częścią miękkiego ma- 
teryałi, zupełnie W dobrym stanie; równie i karczmą z pra- 
wómi wolnego trunku wyszynka, jest z wolnej ręki, czy to 
z;zasiewami tegorocznemi czy bez zasiewów, każdego czasu 
za cenę umiarkowaną do sprzedania. Mający chęć ńabycia 
onejże, raczy się żgłosió albo osobiście albo listownie pod 


DRUKARNIA „CZASU 


zaopatrzona w Czcionki wszelkićj formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie * 
BS. najlepsze fatby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej- 
P> muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku- 
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp. które po cenach umiarkowanych 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. 


Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona 


LITOGRAFIA CZASU 


4 która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnómi i 


adńoesą: P: ME. w Starym: Sączu. (720-1-2) > rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak % 
paari Oa dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: r 


Wina węgierskiego RYCINY, WIDOKI, PORTRETY, 


z Mää = winnic JÒ, księcia Jabłonowskiego | gjąf karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 4 


FN „jest. A patjw toro boczek, 4 bę, b napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
czt Muzy ć adressy, rachunki i noty kupieckie, akoye, © 


a 3 bilety wizytowe, programy, 
IENIGA 


K AM okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, óty- A > 
| 


| kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
obszerna w głównej ulicy, w którćj na dole 4 piwnice, 3 skle- È i ałocone, papier listowy z widok kę cyfr g koperty, ka. AU 
py, 3 pokoje tylne, Ż kuchnie, stajnia na 5 końi. wozownie, | SARI Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego ródzaju róbót ği 
ja i areir iVa Za tk m ay i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać dý 


Wé wsi kameralnćj Mostki, o ćwierć | BR 
mili od Starego Sącza ńa publicznym 


nia bliższa wiadomość pod L. 19 przy ulicy Stradom na P wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są * 
Zgim piętrze. (119-2-3) : 


. > ; s | 
ceny jak najumiarkowarnńsze; 

nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 

W, i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznćj, nazbyt 4 

AM w kraju naszym dotąd zaniedbanćj. 


ST Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry a> ŻW 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane franco na miejsca. i 


DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU“ 


| znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domù zwanym „Krżysztofory ”. 4 


Przy ulity Szpitalnej, w doma poa L. 878 jest pierwskó piętro ka le 


z % pokoi 


zupełnie howo i kosztownie 


tńiebiowanych, kuókhi, stancyi dla hidzi słażących, spiżarni, 
Zoh piwnie, stajni i wozowni składające Bię, od 1go lipca r. b. 
do wynajęcia. — Bliższą wiadomość da Pan major Antoni 
Lewięcki, wrynku wdomu p. Szulca na pierwszóm piętrze 
w Krakowie zamieszkały. (618--3) 


Gesucht 


wird tar eiio dum Braueń von Lager-Bier eingefichtete, èn 
einerh Städchen in-West-Galizien nahe bei einer in nachster 
Zeit zu befahręnden Eisenbahn gelegene Brauerei in -Folge 
des Ablebens des zeitherigen Brauers ein solcher dls Associé 
oder kautionsfahiger Pachter. 

NaheFów — portofrei — bei Herrn Dr. Pilling, Advokaten 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 22. 


Fir Techniker, 


Zwei Wagsermihlen in West- Galizien, . nahe an einem 
Städtchen und an der von Krakau nach Lemberg fiihrenden 
piaenysha „gelege, mit sechs Mahlgingen thatig, sind wegen 
Rogulirang des Flussbeetes mit einer Sóhleuse zu vórschen, 
auch ist das Mihlwerk bei beiden in ein Amerikanisches um- 
zugestalten. — Za diesem Zwecke werden Unternehmer auch 
Associés auf längeren Betrieb gesucht. 

Nåheres portofrei — bei Herrn Dr. Pilling, Advoksten 
(334-13-16) 


GRODITZBERG 


einer den sohónsten Punkte in Schlesien, nahe St. M. Ei- | jedno z najpiękniejszych miejse ska, w pobliżu 
senbahn, in mitten der Śtadte Bunzlau, Lówenberg, Goldberg M. kolei żelaznej, PTE A jęz dą pda Gala 
und Hainau. Zum Besuche dieses sò höchst romantisch | berg i Hainau. Do zwiedzenia téj góry ńader romanty- 
gelegenen Berges mit seiner alten Ritterburg wird ergo- cznie położonćj, ze swym zamkłemt obronnym uprasza 
benst eingeladen; > die Restauration ist bestens nebst się jak majnprzejmiój; — restauracyę wraz 'z pokojami 
Fremdenzimmer eingerichtet; — der längere Aufenthalt | dla podróżnych urządzono jak najlepićj;— dłuższy po- 
hiersejbst ist wegen der tiberaus milden und reinen | byt tutaj polecany bywa od lekarzy dla nadmiar lago- 
Luft schwachen Pernoneh von Aertzten schon mehrfach an- dnego i czystego powietrza bardzo często, szozególnie 
etpfoblen worden, Jeder Reisende der dęs Ricsongebirgo be- o» osobom. Kóżdy podróżny zwiedzający góry kar- 
sucht, sollte diesen herrlichen Punkt in scino Tour aufachmen. | końoskie, powinien to wspaniałe miejsce nie poniinąć. 


(108--2) A . H ampel. 


Ka PIRKÓW 


w Debnikach pod Krakowem, poza 
przeciw klasztoru Zwierzynieckiego 


© € J 
Kamienica l-piętrowa | was | 
polecając ge swego wyrobu rozmaitćj konstrukcyi z pojedynczemi i bogatemi ozdobami, nadewszystko utrzymując dobór 


w obwodowóm mieście Tarnowie pod £. 228 położona, z 28.) zidati i i y za dobroć i i 
3 A A | kar | y pilnych robotników, rgczy za obro tychże pieców, posiadających praktyczne i celowi swemu dnie u- 
pokoi, 6 kuchni, 5 gpiżarń, 7 piwnic, 6 drwalni, 8 stajen, | rządzenie wewnętrzne i dokłada aradin aby takowe Aiki asem: A alęowialśćwły. pie 


2 wozowni, 2 kurników, obszernego dziedzińca i suterenów. 
składająca "się, jest pod dogodnemi waruńkami z wolnćj ręki Ceny są następujące: 


Wisłą na- 


Ado Lee rz za realność gruntową do ec p Pee przen 4 wazalkiemi prsyboremi wraz z postawieniem . . « - - 4 złr. u ie ale 58 i 
„ Kajetan Kummer w tójże kamienicy mieszkający, zgřa={ “Osoby zami sobie bliższych wiadomości lab rysunków, które fabryka z chęci p 100 m. 
szającym się osobiście lub pisemnie (franco) udzieli dalszego y zamiejscowe życząco 8. bt ysunków, które fabryka z chęcią bezpłatnie udziela, raoz 
skalenie. ( ) (612-2-3) się zgłosić listami frankowanemi. 4 


W mieszkaniu podpisanego na Stradomiu pod N. 23 w kamienicy XX. Missy j- 
dują się sezialód płoć każdego czasu na widok publiczny wystawione. j au 


(865-3-6) TEA H. Bethke. 


K. k. auschliesslich privilegirt von der medizinischėn Facultit in Wien gepriiftes, unfohlbarós 
/gospódarskie mutowane. Pola ornego przeszło 400 morgów, 


pe megenni „A Mitte! zur Vertilzung 


81 pr kor. 56, jest z wolnćj ręki do sptžodppis pod ła>j $ i : 
DEANE GRE Ranen, Hangmänse, Momster mi 
© - 
1 kleiner Tiegel 45 kr. — 1 grosser Tiegel 1f. 10 kr. 


3 stets. frisch vorrăthig : "a 
in Krakau bei Herrn Josef Jahn. in Rzeszow bei Herrn Ig. Schaitter. veie vii a > 
„ Tomass Jasiński. 


» Tarnow y Josef Jahn. n Przemyśl „ „ F.Gaideczka & Sohn. 
Da G-V. Krieger. 


Wieś OSOBNICA 


w ładnćj okolicy 


mila od Jasła, pół mili ód cesarskiego gościńca, budynki 


(613) (1-0) 


Signiowski poste restante we Lwowie. (581-6-8) 


a= 


elusze A męskie: 


francuskie, sławnego fabrykanta Pinaud. w Paryżu. 
1 sztuka złr. 5 kr. 30. — złr, 5 i złi. 4, Nabyó można 


w handla Karola Herrmanna W, Krab owie. (216-7) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


„Biala 


b Btamislau, po A 'fomanek 6 €.|„ Sambor , „ Josef Kriegseisen. 5 
n Czernowitz „ 


„ Lomberg» C. F. Milde. » Sanok. „  „ J. Jaklitsch. 


z t 
% x CHAR Bak OWO I R 
(724-1-3) Dr. Ma okat krak. + paka o ile być może bez-| „| E gerian Bian Giep- O SSR pan Sepia 
: A BIĄ | enny , dob 4 par. ò a 
Ostrzeżenie. OFC: w sAkoitiS rzad aj im R . Bio giiia ł aniękenie wiatra BIABA 
Ogłoszenie w „Czasie4 N. 143; b. r. jakoby w domu pod L.) ~ darczym, i mogący wykazać | 0 um. E e mee e AT 
508/, prey ulicy Floryańskićj był sklep do wydzierżawienia, ' się nieposzlakowaną obyczejnością, mieś może w dobrach 7472380762 | Fr 1 83 „Pł.p. wschodni słaby)! pogoda z chmurami | 
właściciele tego doma czują się być zmuszeni w ten sposób moich Szczawnicy posadę s pensyą roczną 300 złr, mk. i [io 330 20 12 9 J » “y | pogoda | 
sprostować. iż do podobnych ogłoszeń nikogo dotąd wieupo- mieszkaniem wolnóm. — Ustnie lub pisemnie bliższe wiado-| 6! 6 330 27 | +11 9 » » 
wałem „l tą własnością swoją sami i niezawiśli od nikogo mości pora: zy żgłoszóniem się żyd z do mnie. — 2 330 07 18 7 R wschodni 5 eie 
zarządzaj P „ Szczawnica 21go czerwca "2 10| 329 86 14, 4 f. : i 9 
i-a) Stanisław Westwalewicz. (695-3) w Józef Szalay. d o 829 52 | 413 0 88  |pła. wschodni .„ » koło przy księżycu |» bond 
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Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


W Drukarni „Czasu.“ Antoni Czapliński, rządzca drukarni, 
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